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lECZO y ILUSTROWANY. 
t~OI<"IL~1 ŁÓDŹ, CZWARTEK, 31 STYCzŃIA 1924 r. II NUMER POJEDVŃCZY MK.250.000 
----~~------------------------------~----------------~--------------, 

Chroniczny· stan zatargu w przemyśle. 
Przelnysłowcy proponują przeprovJadzenie wypłat jutrzejszych według norm przedwo-

jennych. - Robotnicy zajęli wobec tej propozycji stanowisko negatywne. ' 
w dniu wcz>ora,.jr,z;ym zwIązek p~e-I Ioryzacil plac na podstawie płac przed- dług norm. pnedwoje __ ych 5.892.690 - Woh.c tego, iż płaca ~ataadd 'W 

uxysiu 'Włóki~,\!l11i>:?ego nad.'zsłal zw1ą7.kom W'ojenmych otrzymałby 12.701.500, ~- według postulatów robotniczych 9 miljo- dniu 1 ,ty~ wynosiła 2.862.000 pel 

r,awod3"'{~'Jm w16knhtl'zy :r..awiadomicn-le, dług lSŚ poSltula1JQw robotniezych 13 mil- llów 609.620 c:eylj o 65 p.-cx:.. Więcej, prze przeprowadzeniu waloryzacji Da podst:a .. 
ii 1'!'lt>;Pfnvlsd'l-11 waloryz.ację płac we- jonów 796.50.'), czyli o 7 proc. więcej, ro-I glądacz towarów miast 14.955.400 - wie ptzedwojenoej płaca jej ulegnie zuił. 
(Bug normy prz-edvrojel'lllil.ej i zgadza się hoinik przy maszynie farbiarskiej wc .. 7.610.000. ce, toż samo dotyczy całego 5rlJel"egu ka. 

.3' • • l 

'U': pE"U;:ro':Zl\łZen!e w s,motę wyprM na ."Mh AtwMW1!J!!?II!lNt pe'. SM'" aj' •• t~gorji robotników i to jęst głóWQą P1'Z1l 
tej pmhtawu~. • czyną bezwzględnej opozycji robc>tnikÓW\ 

Jea'llocz.eśde pB'zemys~owcy nadesłali " Z teki karykatur Stanisława Dobrzuńskiego. pfU>dwko propozycjom pn.eIl\YS~W:t, .. : 
dok_u!i'.t.:2 cer.Jnlk1• prac "rs'i'Zystkich kale- ~--:;- ,.-.... --
BQrji ronołnlków we w"S.zelkich d~i0dz.i. '. , 
l!.ach pracy pr:r..emyslu włó~nIJ:icze~o. 

Ponieważ propozycja prz-;:mysł'owców 
~llien:~ się na pod9fJilwje, OOrz.uco,nej przeli: 
giówny zanąd JdaSQw~go 7.wiązku włók 
d.nr::y i centralną komisję :li~ą:f.ków UlWO 

(1,G "'1-d~: ktÓr.l\ tUnała, iż p.nyjęcie tej trve 
5~awy obniżyłoby stQ~ą życiową mbo-t
n:ka, zwur~ek k1l2s.GW1y zaiął wobec tej 
prq~':nycji stanowisl{o I1Wga~Je. 

Zwią4ki za'\vodowo zawiadomiły dele
ta~Ó"'1 robotrJczych o tej decyzji, celem 
ur'(!n~łęcla n:.eporo1<'tmbń przy jutm~j
~zyc.h wypłatach. 

Według proPOl.yc;i przemysiowcóVl 
r\)hQ:tn~k podWÓr.ooYłY mrzyrna jako dn.iów 
k~ 7,;Y!aIOl'yz'O-"'laooj płacy w 1I1adt3Ch 

.3 . ' r.;.G5n.06Q, gt. .. y IMAłmn'I:;s! po z,aSl-Q,!S{\'WSi';lłU 
",mktlź,;ika 88 proc. da obeoo1'ch p~~c Wl 
lile ... dr:-:ymać 6.74S,260 czyli 4) 26 proc. 
• ,:łące!, a~Cl2 karlo'wy w akoId:&ic po wa 

f\!2~ll:M~$iJ!IUli!l!iiIi 

TRANZYT WĘGLA POLSKIEGO 
PRZEZ CZECHY. Czarna giełda pod presją dolara .. 

PAT. - WARSZAWA, 30 stycznia.-
Na&~~szcm pos~~eciu ko~~i do i~i~~i~~~iiA~~~~i~~ii~~i~~.~UMii.~~iooi*i4,i~~~~iiri.i.~ft~~~~~~.~ipi-~ 
spraw z>a~ranicznych pan mars'załek Sen;!. 
tu wniósł p1-ojekt int{!.rpelacji w sprawie 
tranzyta węgla polskiego przez Czechy, 
Czechy zaprowadziły dla transpodów ko
lejO'\'lych z Polski do Austrj.j taryfę o prze 
szło 15 procent wyższą, niż taryfa wyzna
czo:na dla węgla ekspodowanego z 1\1.0-

Massaryk, O \vydarzeniach ostatniej chwili. 
Rewolucja umysłó\v i serc - jest podstawą rewolucji 

społecznej. 

rawslkiejp9strawy, lrzewi~zienie/~ tk~~l PAT. - WIEDEŃ, 31 styc~n4 - "N. krwawa, i to metylko w parll1.mencie, ale 
węg ·a ~ lOtrowlC o graru:~y aus rJac lej Freie Pr{!s;se" don~si Z Pragi: W Dume- również i prudews.zystkiem w ch.iechinie 
kos·ztu)e 834 korony czeskle , przy odle- . . '" , 
głOŚCL 216 klm. (1 klm. kosztuje 38,6 kocon rz.e Pisma "PrIto~.oot I mającym ukamc umysłów i serc. Bez tej rewolucji umy-
czesl{jjch), natomiast na prawie jednako- sią pojutrI,e, 7..am.tcszcza prezydent Mas- słów i serc, rewolucja społ~ musia
wej odległości, bo 191 klm, z Morawskiej saryk artykuł, w ktlórym reg'.awia dwa łaby zostać zaniechana. Rewolucja ro
Ostrawy do ~ranky kosztuje 641 koron najwaŻlIliejsz.e jego ul_m wydarzenia syjska nie d-oprowadziła do dobrych re .. 
cz~~kich (1 ~,lm, k~s,ztuje 33,5 k.o~on cz~- ostatniej chwili, śmierć Len.ma i-dojśde zt11tatów, pooJieważ nie po~ły jej 
skicn). Na zycze:me przed.stavnclela ml- ..lo.- d bo' A l' t...! wła' . .Jt...! ki ___ t_ f 
nislersfwa spraw zagranicznych wnieS'ie- wła~J rzą u ro tm.czego ~ n.g H. talUe mie WYSi~~ w enWAU re ormy. 
n,ic int.~eJ?el<;cji ~ostało od!roczane.d? cza O~ te ~-y~nia uU1waliły l~i P?- Prezydent M.assa.ryk cba.rałdery7:nje 
su wYJasn\'oota tej sprawy przez mtnIster- lijyCZDlJe mys1ących w przekoiDlaDllU, ze rewołucję rosyjską jako rewolucJę nlie 
stwo, krwarwa rewolucJ'a ,'e5t taktyka przesta- d " ~ 'st ' 

1111' łkS t . d ł d t . osc rC101'mt ycznę· -, 
~:HlrSz.a e CiP. a_ u zą a. o we u w po rzał. No takt k • st rewoluŃa bez '.. ' 

ShCł zastosowania czeskiej taryfy kolCJo- ą wą Y ą Je -/ '. 
we; dl'a transportów kolejO'Wych, idących • . "-, • 
t Czech. ' 

W dyskusji, jaka się rozwinęła nad 
tem zag;adnieniem, 2JWracano uwagę. że 
taryfy czeskie nie są j{!dynym powodem, 
Lmiemożli' .. riającym eksport naszego wę
gla, przyczynia się tu w decydujący spo
sób nn.dml{!rne śrubowanie cen przez wła 
ścicieti kopalń. 

POWSTANIEW MEI(SYKU. 
PAT. - BERLIN, 30 sty;czni\a 

pooradio. Doooszą z MeksykJU: MekJsy
~ ,~zadęły~ 

Jak odbudowano Francję. 
Dyskusja w izbie deputowanych. 

PAT.-PARYŻ. 31 SłftyCZJ.Jia. - PoJ
radjo. W związku z dyslmsją w izbie 
deputow.anych nad sprawą rewizj,i od
sz.kodowań, wYlf.::łacamych przez rząd 
fra.ncuski poszcZl~góll1ym _ obywatelom 
za straty, lJooiesi1o'ne podczt31S wojny. 
"Jour.na.1 des Debates" zamieszcza dllluż 
s"CY a<rtyk'ul, w którym przypom'i'OO., w 
,iak!ch ~ r~ ~ 

do odbudowy obszarów zoni;szczol\1ych 
w czasi'e wojny p'rzez Niemców. 

Nazajll'trz IP'O odniesrenilU zwyc.ilęsif.~va 
pisze d'Zilenn1k, rząd fr aiTI'C u Ski ptzezna
czvł w chalfla.kherze za:1Pczik.t niezbędne 
sumy na tell cel, gdyż mial z,acufa.nie db 
tr."kt.a.tu wersalskiego t do obl.etni:e Nile 
mte<;. . 

Na konferencje do War ... 
szawy. 

w dniu c1:msIejszym wyj.echali do War 
SQwy p:rzcd&tawiciele przemysłu łódz ... 
ldego pp.: dr. Barciński, iDŻ Rumpel, pre 
z. Babjacki i dyr. Pawłovłski, zawezwo. 
ni specjalDie Dla konłer~ę pl'Z~ pt'e

tn;eI'a. Grab$kiego. ( 

-~._-----

VValoryzacja płac 
pracowników biurowych, 

W dniu warorałszym zoot.ał ustalony 
,rzez m.jęchyzwiiązkową komisję praco .. 
wn.ia:ą w porzumi-eniiu ze związKiem pru 
mysłu włćkienniczego w państwie pol. 
skiem zwaloryzowan'Y' cennlk płac rilin.lr 

mamych dla pmcown.ików bh1rowycb . 

4W4iA44ibfMflA_ ...... 

Potęz..n'e oz,j.e1lo oabu-dJowy roz'Vi1l1e .. 
lo s·Fę p'OlJTIyśHn ·iIe. 20 tysięcy 'fahl"YK n.1 
22 tysiące zl!1i'szcz'Ol1y;ch zostało PUS7, 
czone w ruch. 

Na 750 tys.i'ęcy ztJ~szczo{}ny~h domów 
około 600 n"'S. zostla,to ocFDudowany;cp. 
O){1o?o 3 mi'!iQ'11ów he1ktarów ~:'emi UPr! 
WiOIlO pO:1iOwnile pod z as Le w:y, 

Tak pOlItlyśL'I1e rezul'fiaty ni,e mogły 
być mys'ka:oo bez trAewnej rozrzutności 
do czeg'O n~e'sterty przyłączyły s·j:e piO
pe!fni()tJe ·])eWOO 11t-ędy, a ~Iu il owd!zile J 
drobne n,ad;uży>eJIa, 

W'czolfa.j \V ·{lzbie }ep:utowłl!TIlych pa," ' 
minilSóer ohsz:a:rów wyzW'o,looych przed 
s'tlawi1 izhi·e stallI rze'czy. 

MRrJ·iiStefr OIbite:ca,t pr'cnvadzi'ć \Ys?'a~ 
tą akcję w oolszym ciągu. 

KONGRES SOCJALISTÓW fRANCD 
SKICH. 

PAT. - MARSYLJA, 30 stY'Cz:nlia-
Rozp'ocząl sJle tu kongres iira\;:.cus.'k1ej 
partji· socjalPiJstycznei. 

CZECHY I JUGOSLA W.JA, 
PAT. - RZYM, 30-go stJyczn:.a. 

. :ze-s'ko-lu~osłowjaflski pakt przy}aźni 
,U,ada siie z 5-c:iU al!1tykll'l6w. 1\a.hv·aż

IlłJej!sze są 2 llilerwsze. P:erv. szy USla
nawila WZla1001I!Ją neutralność w raz:e 
stanu wo·jny j~<:llneg·o z kontra.hent6w 
ze s.troną trzecią. Arttłykut dlrUgi id'z l:e 
dal!ej i pnzcwi<!luje w ra'zic pogróże'}~ ze 
~.kO~lY imn.ych pallstw WS!)Ók'lą akcję 
o:lm '):!a.ńst.\' i o:dipowirc·dnile śr{),dlki prze-
c1w dz i811an.ilal. ,,/ 



" ~r. C':.-____________ _ .. EXPRESS WIECZORNY" 
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Pierwszy krok 
Mac Donalda. 

SALA WITRAŻOWA TEATRU "eASINO" 

Codziennie Wystawa karykatur 
- - aktualno-lokalnych --

Artura Szyka 
Dziś wystawa otwarta od 10 do 9 wiecz. 

re tejże nocy, na mocy podobnego roz .. 
kazu zostały stracon~ w Kecskemet. 
Wśród bezprzykładnie burzliwych scen 

poseł Drozdy .oŚwjadczył. że wszystkie 
protokuły, ory~inalne listy i zeznania 
świadków, znajdują się w je~o posiadaniU 
i że były one takż~w posiadaniU wałdz 
śledczych, które jednak, pod wpływem 
pewnych czynników, śledztwo umorzyły. 
Ci pogromcy żydów i uczestnicy tajnych 
konfe,rencii, także dzis!aj .odgrywają w 
oyciu publicznem Węgi,er dużą rolę. Poseł 
Drozdy jest skłonny przedłożyć wszystkie 
dowody parJ,amentowi lub sądowi. 

.Jest rzeczą ogromnie charakterysty
czną i doniosłą, że pierwszym krokiem 
nowego premjera angielskiego na tere
nie dyplomatycznym iest wysłanie do 
l\ioslnvy jako posła brytyjskiego p. O' I 
Grady. Nie mógł dobrać osobistości sym 
patyczniejszej dla sowietów. Wszak to 
O'Grały, jeżeli się nie mylimy. bronił 
pierwszy w Anglji, bo już w roku 1919, 
myśli rokowań z sowietami i uznania 
Ich de jm,e, - a więc w czasie, w któ
rym cała opinja publiczna i Aanglji i \. -------------------------./ 
Europy domagała się popierania kontr. --------------------------------./ 

Ki~dy m6w.ca czytał lIstę ma~azyn6" 
broni i amunj,cji, posiadanych przez wspo 
mnianą bry~dę i wskazywał wyraznie 
mi.e,jsca, gdzie broń, granaty, działa i za
pasy amllni.cji są ukryte, w izb,;e panował 
szalony ~łaa. Następnie przeczytał on 
listę imi~nną .oficer6w tejże brY1tady z 
AII6ldu, którzy są jeg.o zdaniem. wszyscy 
czynnymi oficerami armjj narodowei. 

rewolucji, uosobionej wówcitls w przed 
sięwzięciach Kolczaka • .ludenicza i De
r.ikina, 

On też po rozbiciu tych trzech nie
szczęsnych arn)ji w końcu roku 1919 
imieniem Lloyda Geol'ge'a - a wbrew 
~rotestom francji nawiązywał w 
(openbadze pierwsze próby porozumie 
lia z I(amieniewem i z Krasinem pod 
>retekstem rokowań o pomoc humani-
:amą. 

On wreszcie przyczynił się naiwię
:ej do tego, aby w roku 1920 pozwolo. 
łO Krasinowi. tuż przed samym wybu
:hem wojny pol'slw-rosyjskiej, przybyć 
Jo Londynu i dłuższy czas p'olityczniz 
w sercu Anglii działać - a działać wy
)nnie na naszą szkode. 

Ów więc zwolennił{ uznania SQwI~
!ów i porozumienia gos\lodru'czo-poiity
~znego między Vlfielką Brytanią a Ro~ 
sją udaje się dzisiaj do Londynu i bę
dzie tam niewątpłiwi2 próbował urze~ 
:zywistnienia swego programu. Ponie
waż nie będzie stawiał Rosji tal, uclą
tliwych warut1ków. jal{ je stawiano w 
latach 1919-20 (zapłata długów przed
wojennych), a ograniczy się tylIw do 
!)Ostu latu zaniechania pro!ll3gandy bol
szewickiej w Anglj! oraz agitacji ant y
angielskiei w Azji. - przeto istnieje 
możliwość, że do porozumienia tym ra~ 

~em przyjdzie. Rząd angielski będzie 
wówczas dążył do zwołania między
t13rodowei konferencji dla uznania so
wietów; myśl te zreszta JII~ dwul~rot · 
nie poruszał (na radzie nahv. w stycz
niu 1921 i na k<H1ferencH gemle11s!s.ie.i VI' 

r. 1922). Dzisiaj padnie ta myślna grunt 
o wiele lepiei przygotowany niżeli przed 
dwoma Jaty: w każdym razie p.o!>n~ .ią 
iorąco Anglia i W!ochy, 

I po stronie Anglji, reprezentowanej 
dzisiaj przez Labour Party, i po stronie 
Włoch nie będzie przeszkód żadnych, 
a zapewne i Amery!,a nie zaimie .iuż 
dzisiaj w tei sprawie tak nieubłagane
go stanowiska. jak w słynnej nocie 
pryncypianiego zawsze WiI'sona, wysto 
sowanej do Włoch w sierpniu 1920 T., 

W której Wilson napiętnował rząd so
wiecki jako zbrodniczy i nie uczciwy. 

Dużo będzie jednak zależało od ob
rotu stosunków w Rosji. Śmierć Lenina, 
naJwybit!niejszego zwolennika stosun
~ów z Zachodem. twórcy NEP'u obroll 
cy koncesji na rzecz zagranicznych ka
pitalistów i przejścia Rosji sowieckiej 
przez pewnego rodzaju flirt z kapita
łem, - wprowadziła do gospodarczej 
polityki Rosji znak zapytania. Niewia
domo, jakie jego następcy zajmą wobec 
tych kwestii stanowisko i czy nie przy
chylą się do zdania Trockiego. głoszą
cego wbrew Leninowi Dleprzejednaną 
walkę z kapitalizmem. 

W takim razie cała koncepcja NEP'u 
ł eksploatacji Rosji, tak jak ja pojmują 
mocarstwa zachodnie, mogłaby być za
chwianą. Ale raczej zdaje się wszystko 
przemawiać za tem, że Rosja jest doj
rzała do WydatJiła na szeroka skale kon-

Wiel~a afera ~olarowa ~O~ płanuykiem patriotyzmu. 
Olbrzymie nadużycia fikcyjnego "Komitetu Narodow." 
Nieoględność polskiego konsulatu generalnego w Ameryce. 

Pod hasłem ni'esienia pomocy Polsce I Władze sądowe ustaliły również, Ż~ 
powstało w Ameryce - jak wiadomo - główna inicjatorka tego komitetu, niejaka 
mnóstwo komitetów mających na celu Kramarczykowa, z zawodu krawcowa, 
wspieranie instytucji społecznych w Pol- założyła wspornn1ane towarzystwo, przy 
sce. pomocy znanych policjj amerykańskiej 0-

Między innemj pows,tał również w Chi szustów, a do zarządu tegoż wciągnęła ca 
cago "merican Commit1:te for Widows and łą swoją rodzinę, oraz naiwne pracownice 
Orphans in Poland" (Amerykański komi- igły. 
te~ dla wdów ,1 sier~t w Po.lsce), l~~óry r~z "Interes" szedł - j,ak się okazui~ -
wmął ba~dzo .ruCh!lWą dz1ał,alnosc w ~l~ nie najgorzej i gdyby nie interwencja po
runk~ ~ble;a,ma ohar. na rzecz ~ud,noscl licjj, Kramarczykowa doszłaby do nieby-
polskIe} '.\Tsr.od tamtejszych lwlomsto.w. wałej fortuny. 
1 J.ak Sl~ }edna~ o~azał~, W~p,01~1I~Jany Charakterystyczne, że polską konsulat 
KOm ]tet, IHo1l'y tmanował S,tę rowmez ~o- generalny w Ameryce wystosował swe~o 
mlt~tem ~arod<ov:ym , . pod I;'ł<;slzczykl;m czasu dlo wspomnianego "Komitetu" list 
swej patt)otyc~neJ dZIałalnoscl up~awlał p,ełen uznania i wdzięczności za tak "szla
o~zustwa na wleI~ą skalę, co. sk~onlło wł.a chetną" dział,alność. List ten właśnie wieI 
dze pro~uratorskie do ,wdroze~a en~rgl- ce uł.atwił szantażystce zhi~ranie skbadek 
czr;ego sI~dzt::\Ta przecIwko tej podeJrza- wśród kolonistów polskich, to też ni~o
MJ orgam~ac}l. . , . ględność konsulatu wywołała oburzenie 

W w~mku docht,>dzema z ł~tW,~S(!Ią u- wśród licznych ofiar krawczykowej. 
stalono, ze wspommany .. Korru<Łet zebrał 
na "wdowy i sieroty VI Polsce" 743 dola- Te~o rodzaju "na.ciągani~" ~aszych 
rów, z czego wysł.ał dla upozorowania rod~~<>yv za ~t~anty~Lem. zdarz:t SIę corat; 
swej społecznej dzi.ahlności slkromną kwo ~zęsc:, eJ; ,dZIWIĆ SIę, WIęe nl>e. naldy, 
tę 370 dolarów, a pozostałą sumę sobie z; ofIarnosć amerykanska ostatnlO zup~ł-
,!rzywłaszczył, m~ zamarła, .• 

Sensacyjne rewelacje o planach 
pogromów żydów na Węgrzech. 

Budapeszt, 28 stycznia listę uczestników te~.o sprzysiężenia, do 
Na jednym z ostatnich posiedzeń wę- których należeli sędziowie, dyrektorzy 

gierskilego zgromadzenia narodowego, szkót, urzędnicy policyjni, aktywni oHce
przyszło znów do burzliwych scen, które rowie i t. d. Przywódcą ich był Iwan 
trwały podczas całego posi,~dzenia. Hejias, który także obecnie jest nacz.el-

Poseł liberalny Wiktor Drozdy, wy- nym komendantem bry~ady, załogującej 
stąpił z rewelacjami w sprawie organizo- w AUoldzie. Ów Iwan Hejias został mia
wanego w swoim CZ:lsi,e na \y!ę~rzech po- nowany komendantem tego mi,asta i jako 
gromu żydów. Już oodcz:as okunacji ru- taki polecił wykonać "wyroki śmi,erci". 
m1,u1. c.kej, w lecie 1919 roku, odbył.o się Około godziny 10 wieczorem przecią
w KecskemeŁ, w mi,eszkaniu pewnego gały przez miasto wozy, zabierając z tnie
radcy obrachunkowego kasy państwowej szkań skazańców i wjoząc ich do lasu pod 
zebran~e, na ktbrem ułożono czarną H- Orgowany. _ Nie mni~i, jak 33 osoby, a 
stę i postanowiono rozpoczać "kampa- wśród nich prokuratorzy, profesorowie 
nję zemsty przeciw żydom, zakl,adającym uniwersytetów, redaktorzy i cały szereg 
miny pod byt państwa". ' bogatych posiadaczy ziemskich, tejże no-

W dniu, w którym nlmuni opuści.lj Kec cy w wymj,en'jonym lesLe uduszono, po
skemet i jego okolkę, członkowie tego wleS'zono, zabito, żywcem poWzebano i w 
sprzysiężenia odbyli ponownie zromadze- najohvdn;~jszy sposób na śmierć dręczo
ni,e j postanowiH wykonać swe krwawe I no. Ofiarami byli oczywiścj,e. wyłącznie 
plany. żydzi. Mówca odczytał nazwI'ska tych 33 

Poseł Drozdy odczytał w parlamencie ofiar, oraz nazwiska, 50 innych osób, któ 

W końcu mówca wezwał rząd do 
wszczęcia dochodzeń przeciw wskazanym 
przezeń osobom i organi,zacjim, a kiedy 
skończył swą oskarżycIelską mowę, wszy 
scy członko-wie lewicy, wzburzen.j rewela. 
cjami prrzypad1i do ministra spraw we· 
wnętrznych wałając: 

- Teraz mów pan, chcemy słyszeć, 
co pan teraz powie? 

Ale minilSt~r sp,raw wewnętrznych. 
Iwan Rakovszky siedz!ał spokojnie na 
swojem mi,ejscu L. me nre odpowiedział. 

Po przemówi'eniiU posła Drozdyego, 
wystąpił także z rewel,acj.amj na temat po 
gromów, dokonywanych przez czł.onków 
armj:i transdunajskiej, pozostającej pod 
bew'oś1'edJnim~ rozkazami ówczesnego P ': 

czeln.ego komendanta Mikołaj'a Horth y' . 
ego, poseł socjalis-tyczny Saly. - Najvl ;r . 
cej okrudeństw dopuścił się wówczas . 
Sietoku i okolicy, kapitan Freisbergor, 
porucznik Liszai. Okrucieństw tych hv1" 
już ich podwładnemu, wachmistrzowi Hai . 
dino~ za wiele, więc wyraził z tego po· 
wodu swe oburzenie wobec oficerów. 

Wachmistrza tego stawiono następn; (~ 
prz~d komendantem Horthym, któ:-y 
rzekł doń: 

- Nies.zcxęś1iwcze, zapnedałeś SWOi3 
duszę socjalistom i żyaom? 

Wachmistrz uciekł wreszcie z celi. i 
udał się wraz z żoną do Budapesztu. Żon ~ 
jego opowiadała, te kiedy po-szła odwie
dzi,ć męża d.o jego celi wię'Zj,ennej, to w i
dz~ała tam nie mniej, jak 8 wiszących 
trupów. Zwłoki pewnego męoczyznv, 
przybitego hagneŁami, leżały na ziem i. 
Wachmistrz Hajdin zeznał, ż~ kapitan, na 
zwisikem Rezai, kazał strzelać w Csioe
telep, 30 osób. OfUcerowj~ Pronay, Baday 
i Freizberger tracili każdego, kto im po
padł w ręce. 

Dalej poseł Salay mówił o masowycn 
egzekucjach, dokonywanych na osob<tch 
socjalistów lub żydów. W lesie pod De
vecser, stracono 19 osób, a wśród nich 1 
rzemieślnika, 1 robotnika i t lekarz
dentysta. W Gronayos wykonano 8 wy
roków śm1~rci. W Szolnoku, w kwietniu 
1919 roku, chwytano bez wyboru miesz
kańców miasta, odtransportowano ich i 
stracono. Z rewelacji tych okazl1je się, 
że bi.ali teroryści umi,eH naśladować czer
wonych terorystów bolszewickich. 

LUDENDORf GROZI ..• 
PAT. - BERLIN, 30 stycznia. 

"Vorwarts" zamieszcza wywiad, udzie ... 
IOl1V przez Ludendorfa korespondento
wi "Vorwarts'u" j "Aften Posten'. W 
,,,ywiadzie tym oświadczył Ludendorif 
że w odpowiodniej chwili powtórzy 

-~nll·!III,-.#§_III-__ -I!!!'<_fił!!!l· __ e;'I"'!Ił" ... 1I6WIl4& ___ &IIWIllDWlllI-iR!l!Il!l!I!I.U4ł!lIIlJiZii __ lgm=giiW-iII .. = B l' P t f 
~-.:""'= ......... ------~-=-~ - -", ,.., swój pochód na er 111. rzy e.1 sposo-
cesji ekonomicznych zagranicy, a za-\ ter naszej polityk'i zagranicznej, stanie bności Ludendorif wyraził się w ost· 
chód dojrzał - po rozczarowaniach z ~ię rozwiązalne. rych słowach o Kahrze i Lossowie. za
p.omyką "ugotowania bolszewizmu we Będziemy wkdzieli. czy rząd sowie- rzucając im złamanie słowa. LudendOl'ij 
własnym kotle" - do uznania rządu tów okazuje się istotnie na bliskie cza- przypuszcza, że złamali oni słowo pod 
sowiec!'iego jako legalnego i trwałego sy trwałym i iaI~ą rolę można mu prze- naciskiem kardynała Vaulhabera i lish:· 
rządu Rosji. i1'Owiadać w toczącej się w tej chwili cia Rupprechta. 

W ten SlPosób, jeśli oznaki nie my- na arenie światowej grze sił państwo- ;;QłkilJ!iIi@§WIł-;;';;;;;. _~.;;:';_;;" ____ IIII!II""'BIII_ 
Ją. przygotowuje sie ważny zwrot w wy ch. l CY RK A. ClrtlSELLI 
powojennych dziejach kontynentu euro- Gra ta polega w wysokiej mierze na Dziś punkt. 8.30 w. 
pejskiego, który w pierwszym rzędzie rywalizacii między Angłją i franc~ą; WIECZÓR SZAMPAŃSKIEGO HUMORU t 
i nas dotyczy. Zwrot ten ustali właści- wszystko inne kształtuje Sie chwilowo ......................... o. 

wą wartość tego wielkiego X. jakim jako Objawy wtórne i drugorędne. \Vpro BEHEfU ~1.ubI~~J~w ... t~.~~tł\Um~ą~J~.v!. BENEfiS 
była dotąd najbłiższa przyszłość Rosji. wadzenie do tej gry siły tak tajemni- ....;J • k D III 

Na miejsce niewiadomei i tajemniczej czej, różnie ocenianej i sporne nadzieje IF r I , O ~ n I S 
cyfry. wstąpi pewna wartość określona budzącei. jaka była dotychczas Rosja. 
a w ten sposób zrównanie, od którego rzuci i na szanse przebiegu głównej gry ~::~~~c;:~~~~y~~!~ ST. BRONECł(t 
rozwiązania należy cały tok i cbarak- S wiata jaśniejsze światło. !)65 



Str. 4. _CXPRESS WIecZORNY" 
a:-

• kr d t • fYC' Z • Ec 
fr3~alber9 i ~rajdla Pe'łer strzelały do policji dn. 19 lipca 
1923 rll 'podczas zajść na Ciórnym Rynku? 

Sensacyjna sprawa w Sądzie Okręgowym. 
LJn.:n. 16 lipca 1923 r. wybu:.hl strcjkl W c::11egłości 50 kroków przed kordo 

l'; 1(,/ zkim przemyśle włókienniczym, Za- nem, wezwał komisarz Smorczewski u
~f".:i"-o,~·~Io ogółem 90.000 robolników. czestl1ików pochodu do rozejścia się w 
S' \ .:!jl.: z-'3bł proklamowany prz-cz związ boczne ulice t. .j koniec ul. Piotrkowskiej 
:..: ;-'\WdO'Ne , kt6rc ieJnak strejku opa- szosą Pabjanicką, nI. Napiórkowskiego, 
11 : " ''1Ć nie zciobly. l1'obuditj s~reiku ~ .. \'y- Nowo-Zarzewską i Rzgowską. Pochód 
l·j:~r:y tyl1i:o z podshw ek,.onmnlcznych, jednak nIe zatrzymał się, zbliżając się do 
óodzi1o ben'!lem o podwyższede plac za- kordonu policji. 
re JJrcwych wcbcc spadku waluty i wzma Gdy odd~iał hOlmY zbliżał się do pla
g3.joccj s'~ drożyz:iY. Byi' to l",l:J,tem strejk cu Leonarda, pacHo kilka strzałów rewol 
~I~C:- )',;, i ,il ";~o -A'yollr.bł odrazu w 0- werowycn i uosypały się Da kOl'llą policję 
sircj 1;-;;;:-.-2~. B~zw"'.t!1ic,!.ia, jednostki wy k.amierug. W ówczas oddział pieszej po 
\Vl'otovle F~dowary przylzm wykorzystać licjj z podkomisarzem Więckowskim na 
syLt1acj~, 1; ~ Sra s;.ę ;: powodu str8jku wy czele skierował się na ulicę Rzgowską, 
h'. 0i'Z~';a, dia celóTN poJi.tycznych. <:~lem usunięcia ukrytych pod szopami na 

placu Leonarda ludzi, którzy mieli strze
hćdo policji. WIECE. 

W dni!! 19 lipca 1923 r. zgłosił zwią-
2'ck klasowy zawodowy robotników prze 
my:b ,d6k' ~:1-;czsgo trzy wiece na ryn
k3.ch: GJ"ny:n, Wodnym i B;lluckim. 
t'rzs-:.:-+o lv:n w:~r()'11, Z?toszon-ym jako 
wicc:'. p2sr.-hkie kcmisa:-j:tt rządu żadne
!5~ ",'r:<:si\',;u nie cke.zał. 

n ~ .. 6, nrM :tYNKU. 

DOM PRZY ULICY PIOTRKOWSKIEJ 
Nr. 294. 

Równocześnie zawiadomi,ono komisa
rza Smoiczewskie~o, że z domu rulrożne
gl) przy ul. Piotrkowskiej M. 294 padł 
s~ereg strza.!ów rewolwerowych do rez 
pras.z.ając-ych zbiorowisko policjantów o
raz, że z oltien tego domu obrzucaniO po-
iqantów kamieniami. Widząc, te poło
żenie sbje się coraz grotniejszem, za
wezwał komisarz z.a pośrednictwem je
dnego z przodowników, telefonicznie po
mocy z komendy policji. Niebawem przy 
był na mtejsce rozruchu nadkomisarz 
Leon Izyclorczyk i pokom~ąq; Rozumski 
1: konnym oddziałem. 

?-;, r: I"T'1 :R.~rnl(!l. 0.0 wiecu n:e do
"/1,) j-"k"h,:d-:: oCEk[',\,':lł tam na przv
bjcj(~ pJ::;!c.~" Hum VI liczbie okolo 7000 
ludzi , Pos]owiz nt!. 'V:\:!(: bn n~~ przybyli, 
a WY'>~1;:1::-(l,va-::; z konfcrcn::ii Jele~aci 
rO.J";,'f ii.ow, mieli oZr:!3.j,.,ic =-Rromadzc
m'i:l rr:·boL-tikom o tern, że odbywa siC( 
wła§nic ]-ollfc:rcJlc}:l w województwie, 
przy t:t17i:l,;! p(."la Szcz2rkowslde~o. że 
nałeiy s ~ rozejść i oczekiw3.ć spokojn;e CZY Z DOMU PRZY UL. RZGOWSKIEJ 
wyników obrad porozumiewawczych. 15 STRZELANO. 
Dnia 18 lipca 1923 roku na Górnym Ryn Około godz. pół do pierwszej po po-

,ku 7a.V.'CZW'Ine dla utrzymania porządku łl1dniu powracał robotnik Aleks'ander 
odchi3.łv policyjne, po zażądaniu rozejś- Nowak, ul. Rzgowską, do domu. Przy 
cia s:e tl~'.nu, z chwilą ukończen:a wieców samym krzyżu, stojącym naprzeciw ul. 
pos:!l::k:ch, z0daly za:th' kowane przez Dąbrowskiej, usłyszał głośny wystrzał re
zcb :~n7ch l-~=n':!nbąli i pojcd'r..iczymi wolwerowy. Obrócił się natychmiast i 
stt'Z:lbr"i. \Y/ tvm mO·'.1encie najb:l.1-dz;cj pooniósłszy głowę do góry, sp<l'trzegł nad 
z'Igroż o!i.y C'dcH"ł J:.olicyjny, dzi~ając w balkonem narożnym ~;rwszego piętra 
obron:e i.yc;"., użył broni palnej. domu przy ul. Rzgo.ws,k1el nr. 15 szara~ 

Drr::. n1s,c::pn~go t. j, 19 lipca 1923 r., dymek, uno~zący .S!ę ~ kierunku krzyza 
już o [!ndzio-;,ie 9,30 urzed południem po- a zara:rem zauwazył, lak z tego ~konu 
częłv s:~ ~rol11adz:ć tłllmy na Górnym \IlOłQŻon,ego nad sk!ep;ęt kol(}mal~ym 
~'ynkłl, .D} ZCWCl.:",:e r.ohctr:icy, nie .mnie; ~wcze.n~, jakaś tęga kob.l~ta w ~roka 
Jcdnak l mdywidu:l.: me m~Jące ze srodo- lec1.uosia}nym, barwy oliwkoweJ <? dese
wisHem r()bQ~nj,c">:cm nic wS1)óln~~o. niu w listki, weszła szybko do tnleszka
, . GrcnC1.chący 'sit: zachowYV;,::.1i się dcść u'a, zamykając Ul sobą drzwi. prz.edtem 
$pokc'~Tl;e, chociaż n:lstrój id1 z powodu otwa.rte. ' . • 
zaj~ć dnh popneul1iego był bardzo pod- O spostrzeżonym ,~ypadku zawl<!-domlł 
nieC"llY. Aleksander Nowak, ldące~o z Gornego 

O gchln'e 11 prze::' p:::iudn~~m na Ryn1.<:u, st, poster. P. P. Władysława So
G 61'1'i)':n Rydnz '·.j;:,~L Placu Leo:ta:da sińskiego. Ten pozostał przed wskaz a
zebrało s[ę już o!r.o!o 6(li}O osób, a coraz nym, dcmem i polecił d~zor~y tegoż zam: 
to więcei csób 1Jizybyv:ało, knąc bral~ę, NowakOWI zas zameldowac 

Z powodu nieprzybycia posłów sejmo o VfszystkH~m w 13 kom. P. P. Na skute.k 
wych na zap:r'.'l!eązj"),ny 'wiec, zeb,rani tego, udąli s}ę staIT'tąd hezwzwłoczJL:e 
zachowyw(ili s:ę do~:: s?okojn,e iwyczeku st, przodOWniCy do domu wzy ul. .Rz~ow 
j"lco, prz2ch~dZJ.iąc się grupkami po ryn- sk(ej nr. 1? i wesz.M do m~esz~ama Hal
ku i nie organizuji\,c wbcl1. ber~a, ~dzle zasŁah starą zydowkę, mlo-

Około f5'odz. 11 przed południ~m przy dą żydówkę z dzieck:em, służącą polkę 
prowQ.-:!ził komisa.rz 13 kom. P. p" Miko- i młod-cgo żyda i 'dokonali w dwóch poko 
taj SmO;'czew1:ki uh:a R3g0'wską orldzial lach i Imchni szczegółowej rewizji, przy 
pic3zej i kcnnej policii w, iloŚCi 50 poli- kt:>rej ied.n.ak broni. ~~i innyc~ n:~c~y JX> 
::jant6w ~ieszy::h i 10 konnych . de}rzanych n:ie znalezb. Pomewa~ Jeden 

Do południa w:ec się nie rozflor::zął, z ze świadl~6Vl poznał po szlafroku 1 tuszy 
r.OWCd~l nie przy0"}Tcia posłó,:", Wkrótce w. Recheli Helberg ową żyd.ó,wk:ę, która 
po tern, na pi;::e;nn~. poleceme komis~rza m lab. . strz~lać, z<1T?r.~wadzllJ Ją. z~raz 
rządu c1 0puścił kO:11lS:trz Smol'czewskJ do r;~!!kCJonarjus'1:c poli?!1 do kom}sar}a!u; 
p!'zcmówienia na wiecu d~Jega,~ów robol W przyaresztowanej, p~zn~ł rOWUlez I 
niczych: Aleksandra Muszyllsklego, Stani Aleksa.nder Nowak ową zydowkę, opUSZ

' sł,,_wa Miclnlskiego i Andrzeja Antośkie czającą w krytycznym momencie balkon 
w!cZ3., l;:tÓl'zy zawezwali zb;orowisko do swego mieszkania. 
rozcjś-:::a si~. kcńcz:J,c swe przemówieniu 
okolo g:)(lz, 1 po południu. Liczba uczest 
n!k6w wiecu dochodziła VI tym czasie do 
7000. 

Ni,ektórzy poczęli rzeczywIscle się 
rozchodzić, wyłoniła się jzdnak gromada 
młodz:cży, a ll:t'.;-ct wyrostków, z pośród 
zebn:,nych, którzy utworzyli pochód i wy 
ruszyli z phcu na ul. Piotrkowską, wk le
runku do śródmieścia. 

lIÓŁI<OWSI(A WIDZIAŁA ŻYDÓWKĘ 
Z DYMIĄCYM REWOLWEREM 

W DŁONI. 
0! -o lo god'z'i'ny 1 po poluduhI, usly

szaJa Heler.t:! Zi·óli1mwska. rozma wil(].'ją
CD z nie'Znan~ kobk~tą pod sluccm je
dnego ze straganów l!1a rY'l11\'ll Leooa,r<1a 
Ji,aprzeci \V domn przy ul. Siteradzkiiej 3, 
gtośny wystrzat. Po,dnióstszy glowę do 
<rÓry, zobaczyła na ~a'UJ.({)lnie 2-go pic-

NAPAD NA POLICJĘ. u:'a t~go domu ciemnowłosLl, mJodą ży-
Gdy gromada, licząca co najmniej 1500 dówkę, śr'cdl.1jego wzros';r.l, miernej tu

osób z.najdowała się już w poblizu domu sZY. ubraną w b:ałą bluzkę \V czarne pa 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 292, zagrodził seczlki, trzY111ajQcą w pru,\\,ej dłoni, dy 
jej drogę oddział pieszej policji przed dO-, miący je zcze rewolwer i strzelającą 
mem nr. 288, w celu niedopuszczenia po-. następuie PO raz drugi z tegoż przez 0-
chodu do centrum miasta. ' twory w kratach balkonu. Po tych 

dwóch w ys'tirzaJlach, wyszła z balllkoolU I że w czwalltek dn. 19 lllPca 1923 r. na 
do ])IOkoju, przychyl'iła d1fzwi i schowa- Gór'nym RYlnku w m. ŁodJzli. bralft udział 
la silę za portj'erę, przy nich wiszącą. w zM~I&1()łWi'Slku, które dlZlila1a1ąc wspól

Ziółkowska pobi,egła Zl8.lraz !la u1H'cę nemi Sli:l.ami UlCZleSfmilków, dlO~lśc1~o się 
Pi'otrkowlS!ką. chcąc cIJa'ć znać o tern p'o- prz·edwd:zńlal1laill:ia przemocą poJl[lCyjn.ej si 
liIcj'i·, alle wildtząc na tej ullilcy kilIku star- le zblrojne.j. za wezwanej dlo rozp<rosZ!e' 
szych stormiem Jl'OIl1cjalntów, rozpędZa- niJa. zb.iJegOlWlils1m, IilrZ-yczem: 
jących tt:umy Ziół:k~wslka sclJlrlOl!1ilł~ się Rachela Halberg i Frajda Peter użv 
do ap1~d Ptl'\:n1ov.;skile&X> p!I"~y ul. Pl()tr~ Iy bW:1li 'PiaIDe'j, millaJll!owiCie stfrzeJl:a~y z 
kowskl.eJ, gdztte o:Olezwa~a SIlę diO jedlneJ rewolw€:mu ze swych mileszkań 00 Uu
z kobłilet: "O Jezu. żydzi strzelają!" mu wzg1. POLiCji, pierwsza z IlłiJch raz 

Po ~irulm milJ1utach wyszl!a ZilóUww- jeden z balllk:OIJ1iu pietrwszego pilętra re
SI~a z ap~eld i oZillatjmiaa -o spoSltirzeio- a'l't1loś'Ci pjr,zy ul. Rzgowski1ej Nr. 15, o-
1!1'yJI11 Datkc!le dWlOm posteTunacowym p. p. S'tia,tnila zaś dwu&mtndle z baillk1oill'U dm
WlSlkaz'alailm balkoill, z ~tt.óre'go strzeilala gie.go p!i'ętlrtaJ oomu przy uL Slileradzlk'iej 
owa żydów!ka .t ud!aJta sIę z nimi do jej Nr. 3. ' ' 
miesz!ktam;i!aJ w ~Jomu przy uli. ~Jmdzac'ilej SkIr.ad sącDu: sę,(fzQlo\vu"Je TIU Dnlcz , 'GPlrze 
Nr. 3 na. drugde VJfi.'ętt"o od 'firorutu. wod:JIiczący) Moskwa j J as'tlręb'S<ki. 

DrzM ftOOtrytaTZ.a m ~rm pmębe . 
od iirorutu tegO dooru były zamacrmętle, Os'kalrna podproacuTlatlolr Markowski 
balk re polDcja muSJ2Jta dość c!lbu:gO puGmć Na ~raJWe nie S1ffawJai się świadko-
Wreszcie o<tJw1ol'lZY.tlaJ je Prajdla Peter, wie: K~saJr'z rząd'u p. Iżydki, komen
w k1tćXrej Ziółkowska tJ'OZillalla Im J)i1e1I'- dlłJnt plQlłl\C]v lP· Roszllrowsk,i t nadkom:
wszy rzut Olka tę samą żydlówtkę, ubr.a SaJf'Z p. A. NliIe.dzie1lS1ki. 
.ną w tą samą bilallą bluzkę w czalI'l1le pa ProlkuratVor Mark-owSI'ld z~zekt si<: 
secz3ctl, w !której wtidlzWa ja. strzęLaljącą p.iJerwszych dwóch śwJladJków, nato-
z ba~ko()iI11U. 'rm'ast uwa~ając z·eZll1aJIl·jje świlatdka. nad-, ., ~~~ 

,,' ~*~ f1\.'UIlui'srurza. N~e·dJzlilel'sJkilP.,go za m" ją.::e 
Na dz1sile]isze~' ir-lOs'ie-diz. sądu OilCri~g'()~ istotne macz.ell1Jl1e dla S'):lra.rwy WTiOS: () 
go w Łodlz.i znIllJI:a~.fIaJ się S!e1l1:sacyjna spra oorocze'nne spr.awy i u'k;a,ranie !:l'ad1koll1i, 
wa rwzoowllro Bile,ronjmOlw~ Jęd'rZejew- sarza NilediZ!ieilskilego glr,zywll1ą. 
~(1i1emu, Bwnilsliawow~ Btotinlilc!kbnn.t., Sąd zgodnie z wnioskiem pr(JI\Un~to 
Ronnlllial'dow~ Pif\VOWaliSMenTIłU, W~adIy- ra sprawę odroczył ł skazał świadl::· 

slruwowi JaJŚlktiewilczowW, RalChel~ Ba[- nadkomisarża Niedzielskiego na 10:i 
bwg i Pra,jdUn Pe~, O~IrWn'yJI11 o !(jo, miljonów marek grzywny. As 
A 

fELJETON. 

[~ara~t~ry~ty[lny mOm!nł. 
To, cze'g'O jes:t!eśmy ooedni'e świ'ad

i;\1ami w dz,ileodtzilnie życia spQteczOOgo. 
nazywa się łakonriłCZII11'e - kryzysem. 

Os'llaltecznlie wracamy dlo czasów 
SI:ła'l"ożY'ony.ch. 

WS'zys~k,o się p:owtt:a:~a.. 
O krezusie mó\V\ianlO Jeszczle w Egi

'p(:ile w cz·a:sie b'Udlowamfu. pilramidły Che
ops'a i dz·iś również w OZCłJSilIe ogóbne,go 
"hop'SIa-sa l" mówi się 1JIOW'iSzeclmi'e o 
o kiryzyS'ile - chodzm tyJlko -o tę malleń
ką zmU:llI1ę fone,tyczną, a:\le któż ctrzilś 
zważa ila ~akile blah-()Is11ki. 

Przeżywamy bezwz.'g'lędtbDe cha,rak
terySl{tytcZillY momemt, mnfiej moce nJawet 
cha~1(l/k1Jelr.y'styczny. a1.e ZIaJ ńo batjecZI1ii·e 
ucharakteryZlQowaJl1Y! 

Bo, piI"OlS'zę pa·ń's'twa, żYljemy mety;l-
1<.0 nad stan, al'e wogól,e nad StlaJny Zje
d/noCZ'OIlle, kt6re jeCJJaik ndlel należy za
p'omilnać mają pi,ell1i'ądz oIbileg()wy, opń.e
rlCujący w doolarach. 

A prlZy t.em wszys.tkilem ten diZi1wny 
sf.Ylee'l1 na tWaJnzach. częSlre 'l'lQIw1la,rzanie 
ogaln!,ków: "zrób panl to byle Jak" -
,,..n.ie wall'iilo... wszystko jedlno" - "co 
to pana oochodzi" - "P~l1j pa·n na to l" 
- to cóż z tego? - innego Zl11/3.1rtwle
nila nllc masz? - niech się koń o to 
martwi -- ma d'uża gtowę - i. t. d. 

Ta,k, żyjemy, byle żyć. -
Spo,tykam wCl'O'raj u Qo'sl[lomSlkiego 

~Larego przyjaCiela - Byb~}akiego. 
Pi~emy c,zal1>ną d-:1?.IWlkę, słuchamy 

muzyczki, paHmY l:ap,ierosiki, bęb,-dmy 
r~aluszkami po stolilka,:h. 

- Co słychać? - odzywam się po 
cl ,t'l1ższem mikzen':u i zdręt\V:'~'ni'u pal
ców II rą'k. 

- Zle ... 
- Co jesl? 
-- Sp.ali,ło mi się ca,le mj1eszkalli-e. 
- Co ty mówiisz '? No, no ... To 0-

kroj1ni:e!.. Ki,edy? .. 
- Czegoś c:ię tJ:1~( przesttraszyl ? ..... 

Wc.ale nie jest 1Iak oho: trlie, jak ci się 
zda},,:: ... 

- J lic ro?;umiem. -
- Bytem zaasekUrOWaJ1Y w dola-

wa.. To rotz'Ult11.km' Ho, ho!.. DoskonaL\ 
·I'ZIeJCZ - IłbezpileozendJe w d()lauach, ho. 
hoL 

- DoIskooała rzecz?! Zdiaje ci s:<; , 
Za!wsze cz'liow:id1.mwi: musi coś stfać l' 

przeszkO<ltz.>t1e ... Jak mliJe to, to trumto! 
Zawsze coś m'Usi być!.. 

- Co jest? 
-2'01113. mi umad-a. 
- CoolO tY'YY móóó\vvsz??? Oho· 

pne!". ŻOI1a?_ 
- N]e krzycz! To co ~e\Slt? Moglo 

być gorzej ... n'iJc s~\rasZlneg;o ... wcal·e n:".! 
jes.t talk s·t!raJsznile. ~alk ci się zdlaljc ... 

- ? ? ? 
- Ożetnultem s,ię z hogaifą paniJJą· 
- Aa·aa! .. To rozumiem! .. \Vi11osWjr" 

Wiln'Sz'l.lję!.. Tak to rozumiem! Mas? 
szczęśClile !.. 

- S:z'częśde? Co za sZlczęścile? Też 
mi szczęście. Woale nue jest talk dobrze 
'ł11k ci saę zdla..je. Mog;t'oby być i,llIacz,ei .. 

- No, 00 ci) SIi-ę ZI110WIU rlalo? 
- Mam SlUbJIoIka·t,olra - S1tludleill:ta me-

dlycYlny - to moda ~cma cal'amli dnilami 
i 'llo'c·am,r siledzi li nil~go w polkoju. 

- fee·e. To już skalllcllaO'! Jak to mo-
żna na 110 plOIzwoMIĆ? OkroI:U1e! 

- Wcale nne jest tandle okro'JJłne. ja:'" 
c.i się zd1a·je, nie myśl! Ten studwt !!1:-1 
koch.a.n1kę, to ja caJemi dniami i no-cami 
przesi!adłuję u niej w buduarze. 

- Ach, tJak l Ba-h a-ha ! To :rJOlZU1Th1em' 
Byczy ka ""a~! Morowa rzeoz l Ba-ha! 

- Byczy kawat! Morowa rzecz! 
W ,cl:lib n,:te jest talk dloibrze, jak Cli s.iG ... 
Jest wogól'e amii, źk al:l't d,obrze - tal' 
$lO'bile ... 

* '" 
Mój przyjm::.ile l Byk,.: :,:1;; ma "a::,il' 

V/cale nie ~cst ź\.e. NiI.:~ Zii,:':!.:,· to :(" 
jest dobrze. 

Je'sl~ tak s·obie. 
J'es't bY'l-c-~ak. 
JeS't wszyst:ko j~C'li!O. 
Co t,o W'SZ)lS tJ:' 1J \\ cgó:le 1I10Ż:.: kO~';"1 

obchodzić ? .. 

ra::h... spra- !:?~P')~~~lQ).,~.~'J~1-''''' .. ''.1 •• :'7-'1'.'~2.. - Aaaa!... To lUPcfnJ·c tnm :.I)lO::-Al~lo-J. -""--""'~ " 
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Z teki kar!lkatur Stanisława Oobrzyńs e·iego. Dokąd pójść? 

11:'-~J , '~1 "Twoja na wie " 
Wspaniały dramat VI 8 aktach. 

Dziś! Dziś! W ~:zl!6~tr=~f:;:1 Norma Talmadge 

Minęły słodkie dni spekulacyjnego AranJuezu. 

Ceny artykułów żywnościowych w Gdańsku 
są o 30 proc. niższe, 

to też spadek cen jest tylko kwest ją dni. 
Obecną sytuację na rynkn żywno- po zniice rena wynosi 5?600 tys. 

::. Jakto? Przede dwa razy 
- Tak, panie profesorze ... 

ftanka waloryzacyjnego ..• 

ci wa równa się czterem. 
Ale podług dzisiejszego 

ściowym określić można jako wy- Różnica w cenach artykułów ko-
kursu czekującą, c?ociaź ceny całego sze- lonjalnych jest jeszcze większa. 

regu artykułow zdradzają tendencję To też niewątpliwie po rzuceniu 

Zgrzyty. 

Waloryzacja. 
Radość nam wszysttdm tryska z Ile, 
Waloryzacji przyszła era: 
To co nie było warte nic, 
Nagle wartości dziś nabiera. 
Ale nietylko w sferze zer 
Ta nowość ma Istnienia rację, 
( śród społecznych mamy sfer 
Powszechną dziś waloryzację. 

Z pod ciemnej gwiazdy niecny zbir, 
Co dawniej siedział w kryminale, 
Ma śród klas "wyższych" wpływ i mir, 
Bo liczne dziś są te szakale. 
Z łap mu brylanty drogie lśnią, 
Ody człowiek pracy ma łaChmany, 
Utuczył się swych ofiar krwią 
Ten paskarz - zwalol·yzowany. 

Polityk, obszarników knecht. 
Wyprawia na "rdzennoścl" taniec: 
Człek biedny jest dlań niedość "echt", 
Socjał dlań - zdrajca I zaprzaniec. 
Lecz gdy na Skarb trza złoty dąć, 
Zatyka kabzy swojej krany, 
Bo hasło ma: "ja drę, ty płać· 
Patrjota ten - zwaloryzowany. 

Inny, łapczywy cłemny cham, 
Co dawniej czyścił but uprzejmie, 
DzIś przez obietnic złudnych kłam 
Został wpływowym posłem w sejmie. 
Jego plugawych intryg stek 
Zw!ęk'iza bolesne państwa rany, 
BOdajby przy wyborach legł 
Suweren ten - zwaloryzowany. 

Nawet Fifina, plama d;;lew, 
Której się wstydził kordebalet, 
Nowej "śmietance" grzeje krew, 
Zdradzając mnóstwo t aj n y c h zalet. 
Nuworysz czuciem ku niej drga, 
Kupując miłość z jej stragana, 
Bo I drapaka nędzna ta 
Została - i:waloryzowana. 

Sat. 

A gdy czarna giełda skapitulowała. 

Dziwni goście WP. K. K. p, 
Dzieje wczorajszego przedpołudnia czarnogiełdziarzy. 

Było to wczoraj przedpołudniem ... , Nagle, jakgdyby prądem elektrycz
Jakiś niesamowity przestrach ogarnął, nym rażony, ogonek zakotłował się, 
zwykle przeludnioną dzielnicę między wybuchając gamą różnorodnych 0-

zniżkową. na rynek zakupionych przez wydzial 
Przy obecnym kursie dolara je- handlowy w Gdańsku artykułów. 

steśrny krajem o najwyższych cenach hurtownicy będą musieli obniżyć ce. 
na artykułach żywnościowych, a ny, tembardziej że hurtownicy kolo. 
ceny artykułów żywnościoWych w njalni posiadają wysokie zobowi'ąza .. 
Gdańsku kalkulują się o 25 - 30 nia zarówno wekslowe jak i dolaro-
proc. niżej naszych obecnych cen we, a obecna stagnacja objęła i han-
rynkowych. deł kolonjalny. 

Tak np. cena kg. mąki pszennej Również ceny węgla zdradzają 
amerykańskiej w Gdańsku loco Łódź tende?cję zniżkową, gdyż kupcy li. 
kalkuluje się około 750 tys., pod- czą S1ę z ewentualnością obniżenia 
czas gdy cena rynkowa mąki krajo- cen przez kopalnie. 
wej oscyluje około . 1 miljona; kg. Jedynie nie jest spodziewana zniz .. 
szmalcu amerykańskiego loco Łódź ka cen mi~ i nabiału. 
- 3.800 tys. w Łodzi natomiast j 

Odebrał sobie życie przez dziecko, d1atego t 

że było dziewczynką. 
Chłopie, czy ci nie żal? •• 

Jak bardzo jeszcze wielka ciemn.ota jonów na w6dczyn.ę wydam... A jak n 'J 

panuje wśród mas nuzego chłopstwa do.. c6dcę u«>dzi - to się ze zmartw .: '1 ) 

wodzi fakt nas-Łępujący: powieszę ••• 
W KosianO'Wicach Zła Pabjanicami mie Jaloo! w krótlOm C'Zasie Z1awLtat b . 

szkała rodzina chłopska składa1ąca się cjan pOO. st.rz-echę naszego chłopa i nr T 

z ojca, matki i dw6ch c6~ek. ni6sł mu 'W podarwnku. .. dziewczyr..] 'ę. 
Chłop ten posiadał d'Ziesięć mocg6w Naz.aj?t:z znalez!ono w stodole zimr '. 

własnego zagonu, troszkę b-y-dła tak, te ~oka ~loa - o,ca nowooorodzone ~ 
n.a~wYŻYWienie rodziny ni,gdy mu me :r;a- dZlecDęCta. 
br!łkło. Trzy dni wUlsiał trup w stodole,~d}''' 

Przed kilku tygodniami chłop zwierzał przeraj,ooa matka bała się podać WypI.I

się przed sąsiadami ze swych trosk 00- dek do wiadomości poliicji. 
dziennych i między inne-mi wyraził się w Po skonstatowaniu przyczyny śm'erci 
ten sposób: pochowano chłopa obok cmentan:a D"d 

_ Jak mi żona teraz urodZi syna to I płotem. L 

wam taki.e chrzciny wyprawię, że mnie Polj,cja prowadzi w tej sprawie ślcciz~ 
na całe życie popamiętacie,.. Ze sto mjl- twa. Quis. 

--xx·_--
Wschodnią i Południową... Około krzyków. 
godziny lO-ej odcinek ten był wy- P. K. K. P. obniżyło kurs z K wiatID Z bruku wielkomiejskiego. 
ludniony - uciekano ku centrum 9,300,000 na 8,000,000... wsród 
miasta, jakgdyby ziemia gorzała im wyczekujących zapanowała konster- Tych zł'odziej nikt chyba Zawezwano do akcji ratunkowej l i fl 

d t . . Z t ł" , oddziały straży ognio ~,ej, które ogień u-
po s opaml... naCJa... aczę o wysy ac goncow, "l-C dogoni'. . . 'ł d 4' 'ł I 

Tragicznie zbolałe twarze, nerwo- którzy mieli zasięgnąć informacji 
mIejscowI y o go Z. I po . 

b · . •. 300 Straty, spowodowane przez pożar l wo trzepocząc rękoma, szeptały 88 "jak na mieście", tymczasem jednak Będą oWlem mir.! I par wodę narazie nie dadzą się określić. 
- 87 ... A tam dają 93 i biegły do "powstrzymywano się od tranzakcji", dobr~ch but6w_ 

Dziś o godz. 9 i pół rano wybuc~t 
wielkiego gmachu P. K. K. P. szu- sprzedając zaledwie minimalną częśl Wczoraj do mieszkania Nuseoa Liber- pożar w domu przy ulicy Wschodniej 
kając ratunku... posiadanych przy sobie zasobów do- mana w K.onstantynowie wtargnęło 3 0- N!! 50, wskutek zapalania się podło~i. o~ 

Przed kasami zakupu obcych wa- larowych... sobników. uzhrojonych w rewolwery, któ-' giet'i. umiejscowiły II i nr oddziały straży 
rut utworzył się długi skłębiony wąż Gońcy powrócili z hjobowemi wie- rzy po steroryzowaniu Libermana zrabo- ogniowej. 

wano 300 par cholewek, a następnie ko: 
ciał ludzkich, niespokojnie oglądają- ścian1i... Na mieście nie było zupeł- rzystając z zamięszania zbiegli. 
eych się wokół... Czarna giełda i jej nie popytu na U. S. A. towar... O powyższym poszkodowany zawiado-

Atak apop'e~d:yczny. 

klijenci czuli się nieswojo w tym Zrezygnowany ogonek ruszył do mił policję. 
gmachu oficjajnych tranzakcji... kasy. L. T. P. 

Wcwraj w laboratorjum chemicznym 
przy ul. Piotrkowskiej }fg 128, robotnik 
35-letni Jan Stachlewski, uległ atakowi 
serca. 

Urzędnicy powinni znać konstytucję.! ' 
NDediaJw.no pod,aNlśmy w~adlomość o l urzGdlom ZlaL5 - POZ\l:oJli wyzbyć się MI 

e·gz.amil11JOiwlaon~1\1 ur~ ęd!n'ilk ó w palńst WI?'- dz.i Ilbieoć pow itedn'tch. 
wyci. Y"'. mysI SlpeCjal!ill,ego .zaTządz~ma Dotychczas jeszcze n:e,,\'J,wlomo czy 
rady mlml'S1tlrów ~ędą P'ad:aJ;llii egzamtl11o- b~dą zlOrg,amizowaone dl,a U:r'ZędJn.iikó·v 
wlil t. zw .. urzę,ctlmcy ~efer6l1idla~sc~.. speCjalne ': .. :rsy przyg1otowawcze; zda 

DecYZja w spraw'~'e POWyzs'Z~j .~est r:.em na:szem - kursy tabe v.'1i~nny być 
z'llipe'~ruile .slusz.r!J~, P?'me\V1alt oz dlos\w~,::\i~- powot,alne dlo żyaila, gdryż lePie] możma ... 
czerrJ.!Ja wliemy,. ze. me W'sz"Y'scY

1 
. urzędlnti- by wysz!koHć personel urzędlni'Czy. 

cy, n'awet zajmUjący wyso (,re st<mo-
wuska, znają dokladmLe komtytucję i na 
leżylCie ori'em-i+ują się w zasada<;h Org1aill~ 
z-acj& wlad'Z il JlCh kompeteillcji. 

Egz,ami,nowa'nJ~ urzędlni~kó\V przynile 
s.ie \Ą1jęC f1l'n'kcjo'lNtrjuswm państwo~ 
wym II1liezawocilną IHoTZYŚĆ gdyż będą 
Illog~ ~j;!e.łoJ& ł~ w: w~~c.er]~~., 

Od egzarrLiinów z WOllJ.lienli będą 0-
prócz egzamimlO'wanych nrzędJiliików 
koncc'):\uO'w}''Ch z b. zaoo'1"u austrjacki,e
go Irówn'i1eż oS'Olby, kióre zdla'ly egza
min sęd'z'j'ows:kli. naprrzv:Jad b sfla,rsi 
kamdydaJci' do posad sądowych w b. Zia 
l!Q~ :rOSyj~ . 

Pożar. 
Nocy ubiegłej o godzinie 3-ej w do- Zawezwany lekarz pogotowia, po u-

mu frontowym na I-em piętrze przy ul. dzieleniu choremu pierwszej pomocy, od\ 
Zielonej N!! 42, wskutek wadliwego pieca I wiózł go do domu w stanie osłabionym 
zapaliła się podłoga. 

V'J: .... ")..;:;,. ,~&f~·71~"fr~(i..~~~~~"·\:I~ ... ;:'-.· •• ~ ••• iigiBeZip.~1i 
Dziśl I CASltiOJ Dziśl 

Ja~ Wła!Dij mo~iłf 
4-ta seria z Wie~~~~~~~I(~ 4-ta seria 
"Hrabina Paryża" 

Początek o g. 3-ej po południu. 

Osła.tllie ODEON 
dnI!!! .~ 

Ostatnie 
dni!! 

Przygody młodej amerykar.skiej dziew
czyny w Polsce. 

Rzecz dzieje się w Ameryce. Polsce 
i Austrji. 

W rolach głównych ulubieńcy ł'.odzi 

-- Mally Pi[on i Jakfib RaHrb U 
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Łódź 

31 stycznia 1924 

War~zawsl~a g~ełda ~valu.towa. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu.") 

GOTÓWI(A. New York 9,300000 - 9,2250100 
Dolary 9,400Qoo - 9,300000 Pt.lryŻ 424000 

CZEKI. Pra,ga 265000 
Belma 390000 - 382000 Szwajcarja 1,605000 

/!od Sz tJokho'nn 2,4350010 
Londyn 40,541000 - 39,700000 Wiledl:ń 13000.0 
New York 9,400000 - '9,350000 Włochy 403 l.'! .. 

ParyŻ 4350{)0 - 425000 - 430000 
Praga 279,100 - 265,300 
Szwajcaria 1.630000 - 1,590000 

1,608000 ,t~,.. I 

SzrtQkbofm 2,470000 "1'1' · 

Wiedeń 133,75 - 130,50 
Włochy 414000 - 403000 
Złoty frank 1,825000 
MiJjnówka 45Cooo - 425000 
Bone złote 1,400000 - 1,450000 

Tendencja zniżkowa. 

Rynek ~ewizowy 
w Łodzi. 

Na dzLcJejszym . rynku dewizowym 
~Dlowała nadal teiZ!dzn.cja zn· żkowa. Do
larami obracano po 9.100.000. "j.,-_ 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. 
SZAWSKA. 

Bel'gj,a 3800010 
ł101andja 3,465000 
Lond')71l1 39,550000 

. Varszawska 
Bank Handlowy 15-18-17500 
Przem. Pol. 3-3200 
Powsz. Kred. 400--450 
Bnak Spółdzielczy 27.500--27--27500 
Bank Zw. Ziemian 20--21500-20500 
Ban'k Dys'loolIl1Jowy 15500-16500 
B<łInk d:la Ii. i P. 3950-4100 
Bał:Jk ,Rrzem. L w6w 2500-2700 
BaJnącZaohOlc1Jni 5750--7750-7500 
Baruk Zjedn. Zi,em P. 3500 
1::3Ia,lJ'k Zw. ZtiemialIl 575 
Sole j)l()·ta'sowe 32-33-32 
Kij>cwsi\~' 14500-17-16500 
Puls 1500-1650-1625 
Stre:m 75 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZA W & 

SKIE. 
Dolary 9,350000 (w ołm)ft'aC'h P1"Ywa~ 

'nych) 
TooaetnlCja s~;ab.a. 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW
SKIE. 

hez l111i!an. . 

CZWARTE NOTOWANIA W ARSZA
WSKIE. 

Do]a,ry 9,325000 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDA~· 
SKA. 

GDAŃSK, 31 S'(!y'CZl!1tila. - (Te1ef. od 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu). 

M.ar.lka U:;lollska 0,65 
W'aTsz~wa 0,61 
Dolary 5,92 

TRZ]..CIE NOTOWANIA GDANSKIE. 
GDAŃSK, 31 stttyczI!11i>a. - (Telef. od 

spra wClzda wcy giełdowego "Expressu") 
M.a,r'ka pOllslka Q,64 
Wrurszłalwa 0,62 
DoJlrury 5,91 

() a c~owa. 
Nafta 3--2800--2900 
Nobel 5550-5450--5506 em, 5--4800 
Pustelnik 4000 
Tkanina 415 
Syndykat 8000-7750-8000 
Ćmielów 9600--9000--9200 
P. T. E. 1200--800 
Haberbusch 15250-18000 
Kloucze 4400-4100--4250 
Maryni 3400 
Przem. Naft. 4250 
Rylscy 700-760-725 
Spirytus 8-11 (1) 8250-12-11750 (3) 

12-13 
Konopie 2300--2250 5 i 6 em. 2000 
Tendencja wybitnie zniżkowa. 

WW1łM'Pit~@4WWM"S' _II!ID. 

.. EXPRESS VI HI I:V' 
Łódź 

Kurs waloryzacyjny franka zł'ot 
Vziś 31 stycznia 1.900.000 m'<. 
Jutro l lutego 1.840.000 mk. 

• 

Dla wyborów tyłoniowyh do d. 3 lutego 1,910~O 
Dla opłat kolejowych do d. 31 stycznia 1,900~ -
Giełd" zagran~ z • 
GIEŁDA NOWOJORSKA. ...:. 

NOWY JORK, 30 stycznia 
Kurs dzie.nny 4 i jedna czwarta proc. 
Londyn 4.26.30 
Londyn 60 dni 4.23.37 
Paryż 4.61 
Amsterdam 37.22 
Kopenhaga 16.20 o'r.I:":,;"., " : . ../1 
Praga 2.88 
Berlin 23 i pó1:-2.23 i trzy czwarte 

centów za biJj.on " . 

GIEŁDA LONDYNSKA. 
LONDYN, 30 stycznia 
Paryż 92.95 
Belgja 104.60 
Szwajcarja 24.65 ~ 
Holandia 11.45 i trzy czwarte 
Nowy oJrk 425.36 
Hiszpanja 33.50 i pół 
Włochy 98.12 
Niemcy 18 i pół bilj. 
Wiedeń 302.500 

GIELDA PARYSKA. 
PARY -, 30 styszni'a 
Ameryka 21.94 
Belgja 89.27 i pół 
Anglia 93.60 
Holandja 816 
Wł,ochy .95.20 
Szwajcarja 378,50 
Hiszpanja 278 
Sztokholm 576 
Praga 63.25 
Bukareszt 11.04 
Wiedeń 30.95 

GIELDA PRASKA. 
PRAGA, 30 s f.;yczllti a. 
Amsterolam 13,05 i p6ł 
Berl'ilIl 8,27. E pól za bill\ioll 
Chryst!am}a 474 
Kopen11aga 565 
Szilolkholrm 918 
Zw!''Ycl1 005 ~ jed'111al c'zwar ta 
Lond'yn 149,12 i jedna czwarta 
Nowy y.mPi\. 35,05 . -
Wi~d'eń 494 

Marka n,DemteClka 8,22 j ,IlM Z<łI hF110 
Paryż 160 
:Włochy 152 i trZY czwwte 

NOTO W ANIA BAWEŁNY. " 
NOWY YORK, 30 sty;cz'l11a.. 
Dowóz d'O portów Ataaut}'lk.u ~ GOtp.1 

19,0.0.0 
Werwi!1ątTz kraju 7,000 
Wywóz do Ang}}i 15,00.0 
Na kOJt}'lneut 17,>000 
Loco 33,40 
Luty 32,85 
.Ma;rzec 33,07-':33,09 
Mad 33,38-33,40 
Upiec 32,10-32,14 
Si'erpBeń 29,80 
W rZle'SiJeń 28,77 
Paźoo:iel"TIlBk: 27,90 
Listopad 27,66 
Grudz1'e6 27,43 
NOWY ORLEAN, 30 sieyczn'j'a. 
Loco 33,38 
Mlatrzec 33,12 I 

Ma132,85 
LiJpitec 32,90 
Paźd'Zińemik 27,35 
Grudz.ie6 26,95 

LIVERPOOL, 30 sh 
Styczeń 19,01 
Manec 19,19 
Maj 1~,16 
Lilpdec 18,66 
BREMA, 30 SlY'cZI:ilia. Bawełna a 1 ' 

l'Y'kat6ska. Cena ZIal 1 klg. 36,16 cen ów 
amerykańskilch. . 

IMI~~~D@~~~~[i~~~·~·~ \ ,",~J 

POW I E Ś C I, "O W E L E (') 
i ROMA"SE ~ j 

• Językach pOlskim, francuskim, I r.J 
niemieckim i rosyjskim (' ) 

poleca w wIelkim wyborze ' \ 1 
[zyfelnia nOWOit1 Ałfretla !traU[l1a ~) 

Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. r . 
Tel. 13-85. ~. . l . Abonament miesięczny 2.000,000 mk, () 
~ .II!I>..~~ . 

f~ _,o Q~.~~.~. VVilldt 725--775-725 
Czersk 2400-3-2850 
OQlsrawri'ce 4750-5-4850 
Cu'kier 18--16-17 ZEBRANIE ZWIAZl(U LEI(I(IĘJ AT- '-11 

LETYKI. )u-
Także za got6wkę! 

f if1.ej 2250-2650-2600 
Węgiel 19-18 (1) 24500--22500 dr. 
Cegielski 2500-3200-3100 
fitzl1er 29500-32000 
Mod'rzc'5w 34-43-40 (1 i 3) 43--

46-44 
Osirowi,ec 41-45--43 

P'OIcJsk 5500-5300 
Rnd'7rki 7250-6750-6900 (1) 8300-

8500 dr. , 
S tarachowite 16750-17550-17250 

Ursus 4800-5400-5350 3 em. -4400 
8ednawski 775 . 
Borkowski 3-2950-::::00 
J<łIblkov\ scy 800-850 
Skóry 325 
Cerata 650-600--625 
Welt 2750--2700 
Chodorów 26--32500--29000 
Częstocice 10500--11500--11 
Michałów 5500--6800--6400 
Lazy 475--45--480 A. 

Drzewo 2-2300 , 
Lilpop 3--3350-3250 
Norblin 4500--3400400'0 
Ortwejn 1500_-1450--1550 
Parowozy 2700-2850-2650 
Rohn 1950--1925 4 em. 1750 
Zieleniewskj 53--52- 52500 
2:yrardów 1025-925 ,." 
Belpol 220 
Żeglug,a 680 7 em, 600--610 -- 600 
Elektryczność 6500 -6700-6500 
Dźwign ia 750 
Korek 475-525--175 
Granum 1000 
M.i.rków 8100 ' .. 

W crn.:ill dzli:Srile,j>szym o gocbiln:iJe 7 -ej 
\-"i,e'cz. w gmachu D. O. K. przy ul. Al. 
Kośduszk!j 67 odbęd'z1'es ię organi1zacyj
ne zebraElile LO.Z.L.A. 

Z\1ll'ządy klubów sportowych w z1"'O 
zumliendu don:iO'slości sprawy Wiln\lv ze 
braln:le sWioj1e orbe,słać PlTIz.ed:s't:awilCjlela-
mi sWlemi. 

Z ram(leTIi,a P.Z.L.A. przybędą do 
Łodlzi na to zebramue P!P~ k,rolY Grahow 
$k'l i kpt. Tedeus'Z Dand:ec. p. _._~.J_ 

MAGISTRAT NIEMA PIENIĘDZY. 
Na Qlstr::,\tnleun p.olsh::dz'CIn:iu magJ.sl1ra

tu ;r1Q<zpartywano w myśl decyzji rad'Y 
mie-j'::f :Oąi s'jJlI'awę za,]{1u' rtl dlLa muasta 
kavc·tU< s·ai]no:chodi,:nv~"ch. 

Po-ui'e waż US1!1~oQI:1O. ilŻ c.oeoIJli'c ITI a
gilS1t!rat uile pOIs,llada rundrnszów na ten cel 
posta.nowilclTIl() sprawę tę od.rcczyć. b. 

lauYRY ~O Jiiania 
AEfi, [OMMERt!AL i HEROIHE 

CH",n;: woj4'oki i taiimy 
poleca ze sldadu 

~y~a[la S~Eejaiy i\taSIJD BiurowycU 
U!. Cl.ł'6wna 38 m. 3. 

DdziclasTęfekcj i pisania na maszynie. 

łez 
De 
et 
z: 
'A' 

rótne towary manufakturowe, sukno, materjaty 
wełniaue, boston, kamgarn na ub'ory męskie, 
kostj1lmy damskie, szewjot, gabarc1in~, kort, 
trykotynę we wszystkich kolorach nabyć m02na. 

Zakątna 21 (róg Now~-Cegielnianej) 
l-sze piętro front. 

U wag a! Taniej nit wszędzie, bo w prywatnem 
mieszkaniu! Dojazd tramwajem 6, 8, --

zloto, srebro, 
zeg .. rki, p~wsk;c-

dywalllY, fu:ra, 
stare ~ęby 

kupuję płacąc najwytsze ce ny. 

I'ł. Warszawski 
Piotrkowska g (w pOdw6r:~ięt~~r.a Of!cynał 

Motoru I generatory .. Aparaty 
I elektryczne. 

Materjał .instaBac!jjny 
Oryginahie r~!l"~€O h:-a .. 
lacyjne oraz Przewot~tl1a· 
ki i kable ... ::::: ... , .. ,::'. 

Poleca ze składu w Łodzi oraz wprost z fabryki po cenach hurtowych. 

Reprezentacja na Województwo t.óClzkie. 

,J [ R R ~ -{ l ( KIR U O rr 9 

Spółka Handlowo-Techniczna z ogr. odp. Łódź, ul. Prz.ejazd 56, Telefon 11 G9. 



? 'Gl c- -vt~~R'ESS WII!CZ'CfRNY-
~--------~~---------------

mz -
J ak w Am ery ce mo żn a " wpaść"? I Kg;aZ!:;~d!!J~~a:~A~~~;~Lją nilc ~:~~~~lf:P:~Z~faeJli~t~,i~~~~~~ 
Oto kilka przykład, ów. ' które ilusłruJ-ą .. bluffy" amery- Je~.·.:tl·laJ;;d~;tkg~h~.dz'l~TnOą J'adkol:~oins' t,e,clihgyerntcej.i oso?tt1st~ci, ja:'k rÓW[]~łeŻ 1f-ll1z,epI"O'\vad'lo-

n "'~ 11~ S1ie'Cl'zl'lw:O n90C dalo ·pO'ZY'tYWIr.~f';O wy-
kansklch wydrwigroszy g~ Jankesa, z dZlewic:ych lasów lu.b ste- mikIU. 

,_ _ . • pow, co , łat.w.o poznac po wyglądzie, to Oboe'Cllie nalstąpj,ł,o wyświ~t1~nJle 'be-
W małem mw.stecz.Ku BIack ComeifS 1 ró'Wek Na dtrU-<l dzie-" h' dz' oszust łatWIej go może nabrać. g'O trag,iJc.zillie'gO zrdlaTZ.elnila -

tluster Josh G'b ł ... Ił' . 15" • n m.3.c ma zawo I H d d J hn W . f ' II s~ w ascl'Cl.e ~. eg~ jednak zupeł:niie . Jedzie szybko do No- z - ?W . o yon o, o - odzywa się I. picwlnyun mają1J'1I \V ':'lQz:narlskilerrt1 
olw:'l."k1 :n~l.azł SIę nagle po smlercl we~o Jorku, gdzie Sbruey przy wkładzie do sweJ. ofIary, pana Early z Teksas, miły mle:s7lkaJ p. S-ki" ].;:,tóry będą.c wc1Jo\Vlcem 
d~t l W I3.sC:J.clelem 45.000 dolarów. odzie 5000 dolarów zarobił 40.QOO. Z samego starszY)e~omaść, przyjacielsko klepi'ąc go S.?'ro\:~d·zJ,l z Wialr~za:wy do wY1C'łroW'a~ 

zlcwnych po babce... fałszena ani śladu. A trick maszyny po- p.o ~an;1Je~,:u... Gdy ten zdzi;wiony patrzy Ul,a dZI,OCl gJUwelI'[]l,wtkę. 
. _ Z taką sumą mOŹ'l1a coś Z'l'obić, ale legał naturalnie na tern, że było w niej SIę l mc me rozumIe, staruszek mówi: ,~!r'od.a, urocza pal\1'I1,a Z. Zld'Olała 

t1~.e w Black Corners _ myśli sobj!e mister umr.eszczonych lcilkadzi.esiąt dzi~siątek . - Oh, excuse, wzri,ą:lem pana za k060 wktlo,tJ~,e ~aSokaJrb'i'ć sobjlf! millo,ść 'l1 'ile tyj. 
Glbson. ktÓTe automatycznie wylatywały i równ~ J.11~e~o, mego przyjaciela, którego niJe ';i- ko ~IZ'łI~ICI, IIeIC:Z i ilch oJ'ca. klt6ry począł 
, ~eszcze t.ego samego dnia, }lako p~zed- cześni-e nie widoczme odci.nły w pod.ł()ŻO- dZllałem pięćdziesiąt laL. Pan taki po- ~ysleć Z11Ipe!ll1jle pio"wlalżmile O Zlaśl'Ulbie. 

s'GhlOrczy amerykanin p,rzyferoż,a do No- nym papjlene odpowiedni kupon. dobny ... pan z prowincji" nieprawda? ~un.t pa.liijlY Z. Po !j.lCwnym cz;alsile p,rzy-
v.:e~o J,or~u, zamiesz~uje w hotelu i stu- . Zaczyna się ta rozmowa, pełna poufa- }~lCblal!1 d!o p. S- kilego j:eg'O bralt Jeny. 
dJl1Jc pi1n,i,e w. ~iIe1tnikach rubrykę busi- PODCHWYCONE ROZMOWY TELE- łoścn i przyjaznego to:nu. Przybysz daje P.o.łnJklu tyg'odlniialCh byt11<oś'c i gość rów 
'less oppe:rtunthes. FONICZNE. do poznania, że chętnie kupdłby w No- il1J1ez z:aJJroc:hal się w pięfliluej p.arrl'U1e Z. 

~ie on je;lnak, że prz;ed takimi anon- Temu samemu ferme~owi może się ~Tym Jorku }akąś realność lub zrobiłby fewm'eg'() dl!-:ila br~cila. z Wlile'rzyilli sh~ 
~'lml' kzeba Stlę hardzo mleć na ostrożno- zdarzyć co nas,tępuje: mny dobry Interes. Na to sympatyczny SO?I~ ze S\\ ycb af,ektow względ:em plam 
f,d, gdyż w każdym z nich tkwil jaki,ś G~y zawarł już znajomość z innym stanlszek prowadzI go na most brook- 11y Z. . 
humbug. młodZIeńcem Hopkinsem, ten mu oświad liński. Pa1.rzą się na LiemIych przechod- . NaT~zlI~ .oblad cZIUiI:i snę po wY\ZIIlIaIi1Óltl 

cza, że zajmuje się spekulacjailltj giełdo- niów, bi'eg'ających po moście. I1IIZI5 W~JO 11 Jed:em drugi:emu, ptO n:ałm:yślle 
wemi, na których można zawsze zara- - Nle pan, co robią tu ci wszyscy 'so~e:nmllle, przy'obiJeca,t UlSftą'~UIć z dtrog~. W , MASZYNA DO ROBIENIA PIENIĘDZY. 

Przy kolacji poznaje pewnego mło
dego człowi'eka. Gdy ke'lner nie m6gł 
mu wydać ze stu dolarów. młodzieniec 
ów przyszedł mu z pomocą i zamien:ił mu 
studolar6wkę na 10 świleżych, nowych 
IxmkThotów po 10 doLar6w. Nowe ban·k
noty są przy tak w~elkUm obrocie wArne 
ryce rzadkością... Młodzieniec jest ni.e
. .,., 'ernie miłym dżenteLmenem. Razem z 
-,;'11 odwiedził mister Jcsh kabaret i' kiJ
ka innych publicznych lokali. Znajomość 
zami,eniła się szybko na przyjaźń. Josh 
opoWiada przyj.adelow~ o swym handlu 
końmi iJ różnych tri.kach hodowcy bydła. 
MłodzLeruec zwierza mu się ze swych in
teresów. Posiada on nie mm.i~j nie więcej 
tylko maszynę do robienila dolarów. Te 
doLary, na kt6re wymienił mu setkę, są 
również z pod jego l'Tasy. Chytry Josh 
nie wierzy w to bardzo. Stanley (to jest 
imię fałszerza dallarów) prowadzi go do 
swego mieszkania. drukuje wobec n'iego 
banknoty i daje mu kilka dziesiędodola
rówek "na pamiątkę", 

J 'ooh biegn,i,e z niemi do oanKu izmie 
niJa, je b~ trudności. Teraz jest przejęty 
w zupełności ideą fabrykowania d.olar6w 
i dowiaduje się w jaki sposób mógłby się 
przyłączyć do jnteresu. Stanley zawie
rza mu, re "przypadkowo" posiada dru
gą taką maszynę· Mó~by ją odstąpić za 
sto tysilęą- dolarów, ale pod warunkiem, 
że Josh natychmi,ast wyjedzie do Black 
Corner, Żleby mi nie robił w Nowym Jor
ku konkurencji. Targuje się chwilę ,ale 
kon~ec końcem ubijają targ na 40 tysięcy 
dol,ar6w. .Josh wyprobówuje m.aszynę 
jeszcze raz - świetni;e funkcjonuje. Przy 
jeż.dż.a do domu, znów prób~fe i mów o
trzymuje kilkadziesiąt dziesięcin dola-

JUUAN STARSKI. 72) 

Sz n Łodzi. 
--x--

Powieść 
. a\VantHrniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
-::-

bia~, a ni;gdy nie stracić. Gdy G1bson w ludzie? umY~alch {)IbydlwU j)lnz~mkll1ęt'a mysi sa' 
lo wątpi, ten prowadzi: go do swego Mu- _ Ni-e mOlboJlCza. Jerzy ża100WlaJ bor alta St.efa,na. 
ra i wyMywa mu całą taje1l1lIl!icę (zresztą - To 'j,a panu pIOwiem: oni oglądają ,j.~ ~laj<toe~>o .&~Ie:c.i .. S'!ie(f,3JIl ubollewlał' 
bardzo niechętnoi'e i za poręcz'eniem naj- most brookHński. nad ml:odlośc1ą ~ cl!eptneUlllem JerZIC,go. 
większej dyskrecji). Tajemnica polega na _ Dlaczego? ,Os~fialt1e~ZII1ile zg'od:ZOIJ1Io s.ię na amery 
tern, źe Gihson przyłąCzył do dxntu tele- - Ponieważ jest do kupl(!n.i'l. kal1'siln p'OJle>dy,n'ek. Czanną glc1l1lke wy'cią 
forucznego, należącego do m'iljardera Hor - Ni-e może być, jak to? ~l!1ą~ starszy brat Stef,l.il1, który nlile:zwlo 
pera swój własny drut i podsłuchuje wszy - Miasto jest w trudno:§dach f'nanso- cz'n,Jle ~hcąc wylkio1TI,ać wyro!k ] [l,ie chcąc 
stkie jeg,o finansowe spekulacje. Dzi,ęki WYC~:t ~pifzedJaje most za miljon dolarów. aby" Sl,ę tiauem,?il~ :vy~ryJa, u'llIJ.al, :be 
tym informacjom potrafu on kapitał Josha WłascicI,el ma prawo pobie>rać od każde- ,n'~vip~ą .bę,?izll~ smueTC p'od Ilwtlami po 
w ciągu jedn,ego dn1a potrOiĆ. Ten za- go przechodni,'! po 5 centów myta. C!lą!;U, sm:~e:rc talka b owh'!il11 llchod!zdlć Zi4-
Wl:eT2la mu na razie sumę 200 dolarów. Na - Hm. ale ja nie ma.m miljona dolarów \y'szle moze za prz'Yll=13.cJk'ową. Gdy o 
drugi dzień otrzymuje wp,rawdzie nie 600 - Nic nie szkodzi.' Złoży pan xada- ~OhlICICY St:fa·n S-J..1i wyifil,tlsz,)11l w dorogl} 
ale zawsZ'e kwotę 450 dolar6w. Na czwar te~, a resztę ?ę::lzie p.an spłacać z myta. I zlnala:z~ SIę na torze, cllogoo'iil go hra/B 
ty _ jesZ'cze więks~ hazard. Coraz Bajeczny bussll!1ess. Je1l.'1zy I pioIC'Ząt bl:a,glalĆ. alby !la'lliilecnrcl't sa 
wJęcej zaufani'a, coraz więcej uczciwości Panu z Teksas tak si'ę podobał ów m:oból}cz'e'g1O zamilaru. 
ze strony poczciwego spekulanta. JORh interes, że zgodził się na kupno. Przyja- WildJząC, że piersv;azje nilC pOImagaj" 
postanawia wreszde całą swą fortunę za- cj,el zapr~)\vadził go d? wspomnianego ho- Jeą'~Y,;": ~'Stt:eICZl!1ym raJZ,ile pC'stanlQ\v'il! 
ryzykować na raz: 50.000 dolarów. Że ta telu, gd'ZI,e w obecnosci trzech świadków POlli!leSC smU~lrlC razem z brat,em. 
suma mu SIj,ę nie p'otroiła" ale wraz odbyto kontrakt i uroczyście wręczono • " W chw.i'I.i. gdly nladj.echalt 'pOlCi~g ~o
z właśc.idelem , podchwycone~o mu klucze cd mos{u.... ?pw;'SZil1Y, Steram rz'UlciJ się na ror kl0111e~ 
telefonu znikła - dośpiewa :lobie sam do Według aktów policyjnych Nowego J10Wr P~lbilegt diO' niteg~ .brat JeTZY. 1 
wcipny czyteln1k. Oczywistem jest też, Jorku.. most ten 7Jostał ośmnaście razy chcllat go }elsz~e w O?i'a~lnfitm mQt11lenc!le 
że podchwycony telefon, to tylko _ bluff. sprzedany. ocalilć. N:aJS.tąp~ta cllwlUa f1OI7Ą)3!czl'hveg;o 

szamoitamdla silę. 
Po chwillID pialSmO 'życilal obu zalroc1m 

Dwaj IBko(~aDi bra[ia po~ ~ołami Boriuuu DOSDi~slDeUL :~~~:~~= 
Miłośc dw6ch braci do jednej kobiety. - Myśl samob6j .. obłędu. 
stwa. - Pojedynek ameryka~ski. - tła torze kolejowyP1. ~~~~~~~~ 

Tragiczna śmierć. i~ REWOLU[JA W nlEMtlE[q !.! 
Poznań, 28 styczni~~ tlfZ~nma'TIle;g'o pociągu z p'r.zeiJ'ażc'l1ilCm 0- * ;wietne ka;;::~";J..I ~; 

P!l'Zlid kil!nm ~gO'(imlilami! nla 1!ol"ze ko glądlali' zmals~lkrowaine cZdootki' llUcliz,k,ilch ,,'- ftRTU n ", I • ł 't!~'f lM1 nll"l SZVKA ;r{~ 
111~OWym w pabli!żlu PozTIlalf1 ,i,a j)Odąg Pl() cbat i P'Ol]crwawilooe si'rzę'PY ubrań.. ~9Jl ztekstem JL!!jana Tuwima poleca ;"! 
spli;els.zmy najelChat W nocy na diWóC'h sza Sltwkxdzoln,o, i'ż p'rzejled1aitlj, p1rzez P'O :ł: Księgarnia Alfreda Straucha ~~;. 
mocą,cych się !Judzi.. clą,f{ byli' t'o mtiQ.d:zv imttellqigem.tlJlt lud'zje. ...t~ 

Ci,a:ta ich p'okrajałn~ zDs.t.aly w o- Żadlnych i'eodm:a!k dlowodów nue zmlalezilO ~llf ~!~~r::~~~~;~~c8~O~~;~e~:~et ~~i 
1cr'0JlII1'Y sll:losób 1!1Ja.: ka.'w:aJły. PodJr.!.';''''',i, za 00 !P"""Y []',_1... ~~ł. o t t . I I ~F IV .... ''" u ><o !lWi i1'i'i S a nie egzemp arze ,,!i _zzwz 

WF+JIjiE • 

tkIi,woŚć p()częłla s,ję w nim budzić na Wymierzył mu rewolwer w głowę 
wspomnLenie o niej... nacisnął cyngieL. 

- WSlZystko j'aż z'ałaŁwiłem - pomy- Rozległo s~ę ciche stukni ęcie iglicy, 
ślał - j'tItro wyjeżd~am już z Londynu... ale mauz.e!" nie wystrzelił ... 

Nagle usłyszał za kotarą czyjeś ostroż Nacisnął cyngilel p() r~z drugi - bez 
ne kroki... Przym.kcął OC'Ly, jak w odu- skutku ... 
1'Zeniu Op~,Udllowym... Ktoś uchylił lekko Dziedukowski zaśm1ał szyderczo ... 
kotary... SpojT"zał przez. szpary oczu... - Co pan myśli, że ja już jestem wo-

• Ulik 

sem i puśdł się w pogoń za Dzieduk01.\r
skim. Ten wybiegł, jak szolony zsepratki 
wrzeszcząc przerażliwie z obłędnego SIra 
chu... Kranc pobitegł za nim... Nagle 
potknął si-ę o coś i upadł... 

Jeden z chińczyków dopadł dol'i t y
~rysim skokŁem i uderzył go z przcra,;J:
wą siłą pięścią w skroń. 

Kranc stracH przytomność ... Był to Dziedukow.s.kL, Stanął w wejściu gól e kretyn?.. Był-em o tyle ostrożny, że 
spojorzał badawcze !la Kranca, sądząc, że wycią.nąłem panu w samochodzie rewol
jest on pogrążony w głębokim śnie dał wer z kieszeni i opróżniłem magazyn ... 

Spo)ofZ.ała n,ail przerażonemi oczami. komuś za kotarą jaki~ znak... Do sepa- Przydał,a się jednak ta ostrożność, pra- Gdy si-ę obudził leiał w łóżku w 
_ Nlie zabi~ać, nie zabijać Czin-Li, do- ratki wsunęło się cicho czterech cruńczy- wda?... swoim hotelu. 

bry prcmie._ k,ów... Zaśm1ał się złośliwie. Ujrzał pochyloną twa.rz jaki<::goś sl::J.r· 
Złożyła ręce, jak do modDitwy. - Śpi - szepnął do nich Dziedukow- Kranc rzucił się nań z zacimętemi s:r.e)!o pana ... 
Położył jej lekko rękę na głowie i, sIei - możecie mu spokojnie wyjąć port- pięściemi, ale na krzyk Dziedukowskiego yniós~ s ię lekko na łóżku i spoji:z:lł 

~pojil'Zlawszy przenikl,iwym wzrokiem w feL. Potem odwieźcie go samochodem chińczycy pośpieszyli mu z pomocą... n:m p v tclj a C' 0 ... 

załzawione oczy, szt>'nlT'lął mńękko: do hotelu IIRoval'" na Downintl:-sŁreeL. Lez' pan spoko' . ł" -r-- ,'5 Uwi,esil l' mu się u rąk, n6<1:" szvi, chc"'.c - JnIC - us ysz.al C~· 
_ Nie bÓJ' silę, malta, mc ci n1e zrobdę, J d h'ń k' bl" ł . d M' - h ·t <1:1 . t 1 l e en z c l czy ow Z IZy SIlę o przewrócić na ziemię... c y, mI y '" os - Jes em e ':!lrzem ... 

ale nie będę paUł opium. Kranca i począł łapczywie przeszukiwać Ot . ł . Kranc opadł bezsilnie na poduszki.. 
Slci:n -1la ~iową w mHcz.eci'l1... mu '-ńeszenl'e Odrządsnl ąodSlę... l h C ł gł 'e k . ł t '('l' _ M.!, ... • " zu W OWI o ropn" szum l orno . ., 
_ A gdyb.~ _ rzekł stanowczo K -~ dł' pa l en, Ja {muc y... ' J" ra.nc ZlUecy owa S>1ę... Zerwali się szybko na nogi i pono- Począł sobie z trudnością przypomlna~ 

próbowała mni.e zdradzić to... Zerwał się szybko na równe n.o,~i i, '1' t k wvd",r~cn:a ostatmej nocy .. 
W skazał jei palcem na błys,zczącą w I WI ! a a ". , I l L l f t wyciągnąwszy rewo wer błyskawicznie: Jeden niski krępy chińczvk , schy- - W J·,;ti sposób sic dostałem tuta;,~ 

b'Wlet e rÓŻowej amplKd u ę rewo 'WeJ:'U... l ' 

M 
'ć·? uj.. " - Stać, psy! Nieruszać &ię, bo będę liwszy, jak buhaj !!łowę, rzucił się na - zapylał słabym głosem ... 

- agę i,6 JUŻ. - zap y "alla... b d _ Możesz. •• ale pam:ię.taj, o czem ci strzeLał! Kranca, chcąc go o ezwła nić stras.zli- - Jacyś h<lzi~ przywieźli pana na sa\ 
, 'ł ChiilCZyCy zatrzęśli slę z przerażeni'a . wym uderzeniem w brzuch... rnochotlzie ... 

mOWl em' H Wstała cilcho z klęczek i drobnym ; kro Dziedukowski tylko uśmi'echnął się Kranc zwinnym kocim ruchem usu- - t\ ha. - mrukr..ął Kranc ... 
CZlkiem wysv..łia z separatlci. chytrze i zwróci,ł się do chińczyków: nął się szybko na bok i chińczyk runął, Dokt:)r nałf')ó:ył mu opatrunek na <:ilo. 

Kranc rCYLłoiył Slję wygodnie na fu- _ Ni,e bójcie się tego chłystka... Nie jak długi na podłegę... wę i rzekł : .. 
{l'ach ,j zamyśl1ił się głę.bo.ko. Vlystrzeli... Podbiegli inni ze straszliwym impe- - Za dwa dni będzie ju:~ zupełni. 

Myśl jego biegła ku Łodzi. gdzie zo- Spokojny i lekcew~żący głos Dzied u- tem... Silnym zamachem ręl'j pow:J.1ił t dobrze ... 
sŁawH Klarę taką samą... Jakaś d~iwna kowskiego zdenerwował go niebywale. jednego na ziemię z roztrzaskanem no- (D. c. n.). 

P t 
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